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d. 12. Września!.

o e a e e e e s G . - s  o o o b o b o o
D tm um  fo rm a  breve e/l: N em efianus E cc], 4 .

Quem  v u ltv s  honeftat, 
D cdecoran t mores-, e.nimus qucm pulr.hrie r  ornat, 
C orpus d t jl i tu it .  .C laucl:

DWa fą gatunki Piękności: iedna Du- 
iży, która na cnocie y mądrości za- 

fadza fię; druga Ciała, uformowana z 
składney prcporcyi czlonkow , żywey 
cery, dobrey po Ta wy, ładnego ftanu, 
czy gfadkiey kibici. &c.

Kiedy wiec Człowiek ma zjednoczone 
w  fobie te dwa gatunki piękności, go­
dzien ieft zaifte tey pochwały, która do- 
fkonaley należy fię piękności; atoli bar­
dzo rzadko znaleść olobę taką, ktoraby 
czdobioną byfa razem temi dwoma da­
rami z nieba. Wielu takich widziano lu ­
dzi , którzy mieli piękność dufzy a 

A a a a kiztalt
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kfztałt potworny ciała, iakira byf Socra- 
ies, Ezop, y Ćrates Filozof &c. Znaleźli 
fię przeciwnie tacy, którzy pod naypi?- 
knieyfzą ciała poftawa, ukrywali nay* 
niecnotliwfża y nayzłośliwfzą dufzę; 
świadkami tego Absalon gładki, naypię­
knie yfz a z Dam Greckich Utleń3, y Boo 
wie, iak wiele innych, którzy nie warci, 
aby niemi papier obciążać.

Pi.gkność ciała ieft to wielkim natury 
darem, y duży Człowiekowi za wielkie 
zalecenie na świacie. Ma bowiem ona 
iako magnes, fkrytą iakąś w fobie dziel­
ność, którą ludzi do podziwienia ci-gnie, 
a ofobliwie płeć biała, która rzadko kie­
dy uważa, co naczynie w fobie zawiera, 
byleby tylko z piękney było porcel an}--. 
Ta iedn&k przywara nie wfzyftkim ieit 
powfzechna, znałem bowiem takie, które 
przez fwoie ladaiakie obranie, Iprawdzi- 
}y przyfiowie Wloflde: nie to piękne co 
pięknet ale to co fię  komu podoba, * co 
też na na (ze Polllue wychodzi; Co komu 
miło% choćby na poły zgnito. Hipparchia 
fioiłra Metro kiesa, która lic w brzydkim 
kochała Kr niesie , ufpra wiedli wia tg u- 
wagę.

Nakoniec

# non e hello quell cbe hello, ma quell che pace:
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Na koniec Piękność ciafa, w rzeczy 

famey iefl: niczym, y nie zle mieć podo- 
Jbieniftwo roo.e z pokoriero, ktorego na- 
jura zażywa dia Iuflrn dziel Twoich 
ziemiOfjch, które nie co innego fą, tylko 
Wory pdne prochu y zgnilizny, uftaw- 
nym y niespodzianym odmianom podle­
gle, na pailw ifto  robactwu zachowane, 
y  bardzo krotko-trwale.
Forma bonum fragile c ff qnantumqye ac- 

cedit ad antios,
F it minor, TT spatio carpitur ipsa sną.

Ovid.
Piękność dobro ilomne, im w dalfzy 

wiek wchodzi,
Tym fig zmnieyfzą: y fam ią cząs ufzczer- 

bia, fzkodzi.

I I.
- Ocidi surt in .amon due es. Ovid.

Gignitur ex cisu. nęn ergo, Firmice, ęceciis 
Nasciiur , cc ul is cum generatur a mor.

Oven us.
Z w e y rz tn ia %  poczyna, zwidzenia po-

p o c h p d ż i ,
Nie ślepą tedy miłość, gdy fie z oczu

rodzi.
Widzem*’ left pochodnią c i a ł a ,  y ftra- 

ż a  ,  k t ó r ą  N a t u r a  z u  m y  f i l  u  n i b y  tuż 
przy pczlądku p o f t a w i l a  ^  a b y  z a  iey
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czuynością y ftaraniem Człowiek mogl 
bydż ollrzeżony o nallępuiących niebe- 
śpieczenftwach, y aby potym przez ro- 
ftropność mogl fię ich uchronić. Prze­
cież widzenie ielt zmyft naypierwfzy do 
buntowania fię przeciw rozumowi. On 
ci to ieft oycem nieporządnych chuci na* 
fzych: on pierwfży targną! fię na Ewy 
fzczęśliwość w Raiu ziemflum, y po dziś 
dzied ieizcze zaślepia rozum wielu 
ludzi.

Oczy wydaią Terce na łztych, one w  
nim rodzą ządze niegodziwe, mówią 
bez ięzyka, y tłumaczą fię z łatwością 
choć Tą nieme. Starożytność wyobrażała 
lobie bydż miłość ślepą, przecież ona w 
oczach miefzka, y z tamtąd Twe pierw- 
fze poftrzały wypufżcza:
Pojł vifum rifum^pojł rijum uenii in ufum,

Post ufum fa ttum , poft faSćum punitct
aflum.

Gdyby Dawid nie przypatrywał fię był z 
galeryi Bet hs a ber, żona P utyfarowa czyltc- 
n u jozejow il dway Siwo!ze wllydliwey 
Zuzannie: Herod fwoiey Bratowey: y ty­
lu innych tyfi-icumi, którzy przez w i­
dzenie w grzech upadli, nigdyby na fię 
kary nie ściągnęli z nieba, która tell za- 
Wlze nieoddzielną od wyftfpku.

Oczy
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Oczy fa to zwyczaynie żywe fontany 

ferca, a Izy onego lkfonn ości świadka­
mi. Jeźli pochodzą z ąffektu, ią perły 
drogie, ale ieżeii złość ie cedzi, w ten 
czas fą krople iadowite. Co fie tycze 
iez niewieścich, rzecz niebeśpieezna im 
Wierzyć, ani też przyftoyna mieć na nie 
iaką baczność, bo i a ko zbytnia tey płci 
ciekawość, nie pozwala iey nigdy prawie 
zawierać oczu, tak też nie mogą nigdy za­
trzymać tey wilgoci, z ktorey łzy fię ro­
dzą. Przeto dobrze to łłarzy ludzie uwa­
żali, y nie bez przyczyny rzekli:

D um  Fctminct plorctt 
Decipere laborat.

W  pośrzod lez gotowa 
Zdradzić Białogłowa.

I I h
Liberias, career", pax , pugna\ dotenda vo~

tuptaj;
Spes metuens: met, fet: seria tudus:

Amor. Oven. 
Wolność, więzienie: pokoy, boy: r o -

(kolz boiefpa j
Nadzieia z flrachem: z żółcią miod: 

miłość doęzelna.
Miłość ieil naypięknie,yfzą y oraz nay- 

głupfzą ze włżech namiętności, Nie dziwu -
ię hę,
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ię fi?, źe ftarożytni, ludzie równie iak 
v my zmyśloości podlegli, a mniev o- 

' świeceni w religii, uczynili ią Bolłwem, 
l'o uważaiąc kfztałtem myślenia Pogan- 
fkim te uciechy, kcore ta miluchna Dzie­
cina fprawia, oraz te wdzięki, które z 
p ią fpofem chodzą; zdaie fi?, ie  ci lu­
dzie, z których nayoświecenfi nie mieli
0 przyfizlym życiu tylko małe iakieś fla- 
bego światełka promyki, z domytfu y z 
podobieńltwa wynikaiące, nie mogli fiu- 
fzniey inney nad nią przekładać uciechy.

Miłość acź ślepa, w oczach iednak 
przeniiefzkiwa. Ona y nayhardfze umy- 
1?y, y nayzuchwalfize ferca Twą władzą 
ulkramiać umie; cokolwiek zaś na świę­
cie żyie , to wfzyftko Twoią iey winno
1 flotę. Sama nawet zawiść, * która z 
nią w towarzyllwie chodzi; ma nie wiem 
coś takiego, co w niey żywfże ukonten­
towania uczucie wznieca, które więc o- 
fiagnienie rzeczy ulubioney fprawia. 
Naywiękfi Bohatyrowie ciągnęli w iarz- 
rnie w oz tryumfalny miłości; fam Mars 
nawet widział fię bydż iey hołd ów ni­
kłem. Miłość przyczyną była zburze­
nia Troi Ona Herkulesowi odiąwizy bu­
ławę, wrzeciono mu na to miaft wetknę­
ła; Ona w fieć M arsa) którą nan W  ul-,

i  an.
* z e lo ty  p i  a p o  f ranc .  ja lou s ie ,



X  )( 581 X M  , 
han za (la wił,- napędziła.- Ona Tarhwini* 
uszów  z Rzymu wygnała. fck.

Na koniec niema względu na nikogo, 
ani pici ani wiekowi przepufzcza. Kie­
dy fie pokazuie w f\vey naturalności, to 
w młodych świetnie (ie wyda ie: gdy zaś 
chce fzydzić, y na śmiech fię wy Ra wić, 
to tiar co w zapala. Na refzcie iell dowci­
pna, y rzeczy podobne czynić z niepo­
dobnych umie: bo z tchórza czyni odwa­
żnym, z ikąpego fzczodrym, z chciwe­
go rozrzutnym, z pyfznego fkromnym 
y pokornym, z frogiego łaikawym, a z 
mądrego giupim. Uważają niektórzy, 
że to iefl znak nie dobry, kiedy kto z 
miodu wyłączonym iell od tey pady i, 
gdyż albo to pokazuie oilatnią nieczułość, 
albo zbytnią frogiego fcrca dzikość. Na 
koniec życzę tym wfzyftkim fżczęścia, 
którzy iefzcze wiek maią zdolny do zaciągu 
Pod chorągiew porządney miłości, y któ­
rzy nie przyprufżeni iefzcze fiwizną, nie 
h  przyniewoleni mówić z Horacyuszem.

V ix i  p u c lli s rńipcr idoncur,
E t m d ita u i non sine g lo r ia ,

N  unc artna dcfunćXumque bello
B artu ton , hic p a ries habebit, I. 3 . Od. 2 6 ,  

Ż y łe m  p łc i  n ie g d y ś  zciarny rycerz b ia łe y ,
Służyć żołn ierfli im try bem  nie bez c h w a ły ,  

Teraz otęźe y  lu tn ia  na w o y n ie
ju ż  w y f lu ż o n j  z a w je fz g  ip o k o jn ie .  & c .
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w Drukarni Mitzlerowfluey 

Za pozwoleniem Starfzych,


